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B szbożnih ro zko p a ł grób powstańca
Nlbswykły prsces pra&uwv

Przed Sądem Apelacyjnym od­
był się sensacyjny proces dyrek­
tora Katolickiej Agencji Praso­
wej k 3 .  Kaczyńskiego oraz redak­
tora odpowiedzialnego „AB C * o- 
skarionego o zniesławienie na u 
ezyciela luaowegc AnaŁtAiusLa 
Jamińskiego.

Pewnego razu wśród mieszkań­
ców Seroczyna rozeszła aię pogło- 

,SKa, że nauczyciel Dezcześci grób 
zasłużonego i powszechnie czczo­
nego w okolicy powstańca z roku 
'1863 Wawrzyńca Lewandowskie­
go. Istotnie, stwierdzono, ie  grób 
jest rozkopany, a sprawcą znisz­
czenia —  nauczyciel Jamiński.

Wiadomość o niesłychanym po­

stępku zamieścił ks. Kaczyński 
w komunikacie prasowym swojej 
agencji i komunikat ten ukazał się 
następnie na łamach „ a BC“ . 
Tymczasem,. jax  się później oka­
zało, Jamiński rozkonał grób po 
to, ponieważ zamietoał położyć 
płytę granitową na mogile. Nau­
czyciel wystąpił na drogę sądową 
przeciwko ks. Kaczyńskiemu i re­
dakcji „A B C " zarzucając zniesła­
wienie w druku.

Na rozprawie pierwszej instan­
cji wyszły jednak na jaw  okolicz­
ności, które zadecydowały o tym, 
że wyrok zapadł uniewinniający 
Mianowicie Jamiński znany był w 
okolicy z bezbożnictwa, wvscąpil

Ukonstytuowanie się w ład z
T - w a  „ B r a t n i a  P o m o c "  S t u d .  l ł .  J .  P .l i *
W dniu 18 tnaica b. r. w obecnoś­

ci p. kuratora Towarzystwa prof. dr 
VI iaJysława 1 atarkiew.cza, ukonsty­
tuował się nowy zarząd, komisja kon 
trolująca i sąd koleżeński.

W skład zarządu T wa Bratnia Po­
moc S. U J. P. weazli: prezes — kol. 
Bolesta>. Jabłoński, wiceprezesi — 
Czesław Holc, Stanisław Podlewski, 
Kazimierz Flukowicz.

Członkowie zarządu Marcinowski, 
Boguszewski, Lipiński, Blusiewicz, 
Wylazłowski, Skonieczna, L.towski,

Mazurkiewicz, KozaUewiez, Borucna, 
Taiur, Szulkiewiczowna, Wiszniew­
ska.

W &nład komisji kontrolującej: prze 
wodnicząry Stanisław Bczzyński, v. 
przew. Czapracki Michał, sckr. Ma­
ria otaszyńsia.

Członkowie: Czaplicki, Sidorski,
ztai aozka, KostrzębsLł, Symonowicz 
Grabowski, Zlembiriska Tuur Zyg­
munt Milkuwski, Przedpełski, Kiesz- 
kowska Kallńsita.

Sąd koleżeński: przewodniczący
sekre

tt jiuoiuTTunuiiitcoiioj caiunani) < nui
ałczanKa, okirgiełło, Szperl, Rafalski, Lłppioman, prokurator Lotn, 

Skonieczna, Rytel, Grzybek, Jurewicz, iarz Romanowski.

Czek bez pokrycia
w y s t a w i ł  g e n .  B u ł s k - B a ł a c h o w i c z

Ge u. Bułak - Bałahowkz stawał w 
sobotę przed Sądem Okręgowym os­
karżony o wydanie czeku na tysiąc 
złotych bez pokrycia. General ram e- 
szkiwał w r snsjonacie p. Buzowej w 
Świdize. VI yprowadzająr się nie za­
płacił należności, a wystawił tylko 
czek na tysiąc złotych. Czek opiewał 
na rachunek Związku b. uczestników 
powstań narodowych, organizacji zli­
kwidowanej już przez władze, kióra 
oczywiście conto er...owe miała tak­
że już zamknięte. Właścicielka pen­
sjonatu przyjęła czek i uregulowała 
nim należność innej osobie. Jopieio

gdy ta trzecia o „oba chciała czek reą- 
liztwać, okazało się, ie  nie podsta ­
wia on żadnej wartości 

Generał Bałochowlcz łnleipelowa- 
ny w tej spiawit wycofał wzek i wy­
stawił diugi, lecz również na rachu- 
•tek już nie istniejący. Zniecieipliwio- 
r,a p Buzowa winosla sprawę do Są­
du Grodzkiego, któiy skazał geneia- 
ła na 500 d  grzywny otaz nakapał 
zapiacić należność za utrzymanie. La 
ła:howicz odwołał się od wyroku do 
Sądu Okręgowego iecz f tam pn.e- 
grai sprawę, gdyż Sąd wyrok zatwifci 
dziłr

kron ika  prow incjo )talna
rw o w

ROBOTY MELIORACYJNE 
Zarząd miasta otrzymał z Fundu­

szu Pracy kredyt w wysokości 2 
mil. zł. .ia prowadzenie sezonowych 
robót melioracyjnych.

ZJAZD MUZEOLOGÓW 
YV cza&ie od 12 Jo 14 czerwca L r. 

obradować będzie wt Lw wie zj' izo. 
Muzeologów ż całej Polski. W  zjeć- 
dzie tym weźmie ud2Śal około 100
dyrektorów muzeów

W YPRAW A DO GRENLANDII
Instytut Geograficzny przy Uni­

wersytecie Jana Kazimierza we Lwo­
wie zwołał w diiiu dzisiejszym kon­
ferencję prasową, na której przedat*

a *• 

\ -
wił piany organizacyjne przygot \- 
wane.' przez Instytut, pierwszej pol­
skiej wyp.awy naukowej do Oren- 
landi’ . Wyprawa wyruszy z końcem 
kwietnia b. r, i uda -.f przez Kopen­
hagi di Grerdandb. E kspedy.-ja skła­
dać się będzie 1  N o  8 osób 

Z TuWaRZYSTW * BADANIA 
H isTORli LWOWA 

Odbyło się we Lwowie walne z«  
branie Towarzystwa badania h,_torii 
obrony Lwowa, w którym wziął u- 
dziai prezydent miasta, d.iegat wo­
jewody, przedstawiciele zainteresowa 
nycn Instytucyj, radni miejscy, dele­
gacje korpusu oficerskiego ze Lwo­
wa, Przemyśla, Jarosławia ltd. 7 t  
braniu przew odniczył dr. Barwiński.

M ięlzyn arotfo w y almanach
p r z e s t ę p c ó w

Kierownictwo Scotland Yardu 
w  Londynie w porozumieniu 1  
paryską Surete National oraz 
niemiecką i wiedeńską policją i 
amerj kańską brygadę M. G., atwo 
rzoną specjalnie do walki z gang 
sterstwem postanowiło wydać 
specjalny kalendarz międzynaro­
dowego świata przestępczego. A l 
manach ten zawierać będzie fo ­
tografie, odciski palców i opisy 
wszystkich międzynarodowych 
złodziejów, oszustów, handlarzy 
żyfrym towarem, fałszerzy cze­
ków i wszelkiegu rodzaju aferzy­

stów, pi-zyezym uwzględniony ma 
być szereg „niebieskich ptaków", 
zerujących na niw.e dziennikar- 
jk iej.

W tej sprawi* kierownictwo 
Scotland Yardu zamierza zwró­
cić się do policji polskiej o staty­
styczne dano orąz o personalia 
wszystkich osób w ostatnim 10- 
cioleciu zamieszanych w afery 
prasowe. Jak się okazało pod tym 
względem bijemy rekord prze­
stępczości. Almanach ton ukaże 
się w połowie kwietnia i przezna­
czony jest wyłącznie dla policji.

I !  iadomości gospodarcze
SUKCES WEWNĘTRZNEJ 
POŻYCZKI NIEMIECKIEJ

Wobec bardzo przy chylnego przy­
jmą na rynku 4 i pół pruc- n emict- 
kiej pożyczki wewnętrzne v. !adze 
niemieckie zdecydowały się juz po 
5 dniach na powiększeń : puczątao- 
wej sumy 400 milionów k. Ai o dal­
sze 2C0 milionów. R. M. Po zamknię­
ciu subskrypcji okazało się, ze 1 ta 
zwiększona suma została pokryta z 
nadwyżką.
PROWIZORYCZNY PRZEDŁUŻE­

NIE KONWENCJI WĘGLOWEJ 
Na posiedzeniu Polskiej Konwencji 

Węglowej z dnia 19 b fn. postano­
wiono przedłużyć dotychczasową 
umowę konwencyjną o jeden miesiąc, 
t j. do 3q kwietnia r. Y, celem pro- 
wadzenia dalszych ukowań • zawar 
ie nowej konwencji dalszego roz­

szerzania zbytu węgŁa na wsi, pre­
miowania transportów £  .-ezrych itd. 
WYDOBYCIE WĘGLA W LUTYM 

B. R.
Wydobyc:e węgla kamiennego w 

lutym r. b. wyniosło 2 *61 tys. ton

oficj'alire z Kościoła i rozkopując 
grób, działał na własną rękę, nie 
porozumiewając »ię  z księdzem, 
ani też z władzami 

Nieadowolony z wyroku Jamiń­
ski apelował, lecz i Sąd Apelacyj­
ny zajął to samo stanowisko i za­
twierdził wyrok uniewinniający.

t

S i r a i K  w  H ^ u r c p i e ^

F u n d u s z :  C c l j m o j  n is
na pokryć e pretensji klijentóg i

t r w a

© p t o r c m
pracow.ijkćw -

W ubec nieustępliw go stanowiska 
F.ikwińaiorów strajk okupacyjny w 
„Europie" trwa nadał.

Rozmowy prowadzone przez przed­
stawicieli Związku z Komisją Likwida­
torów nie dały dotychczas rezultatów. 
Likwidatorzy w dalszym ciągu odma 
wiają dostarczenia gwarancyj na wy­

płatę odszkoaowań.
Wszysc, pracownicy w liczbie 22 

okupują biura Towarzystwa, nie opu­
szczając zupełnie lokalu od czwartku, 
1C bm. Jest godnym podziwu ich wy­
jątkowa J olidarność w waice o słusz­
ne prawa ł postulaty.

Na poniedziałek, 22 bm. zostaia wy ■

Z  t a J e m n C e  m & t ą l l r ó w  ż y d o w s k i c h

H a n d e l  b y d ł e m  i  k o t f i m l
Jest wcia2 jeszcze monopolem żyduu

wobec z-260 tys. ton w lutym 1936 r. 
Stanowi to wzrost wydobycia > 2ó59 
proc. w stosunku dc roku ubiegłego. 
Ogólny zbyt węgla kamiennego w 
kraju wyniósł w lutym 1 795 ty»- ton. 
podczas gay eksport do«zedt do 774 
tys. ion.

SANACJA K. K. O.
Komitet Ekonomiczny Ministiów 

postanowił utworzyć pecjalny tun- 
dusz sanacyjny dla K. K O.

Jednym z powodów trudnej sytua­
cji, w jakiej znalazły się Komunam* 
Kasy Oszczędności, jest zadłużenie 
związków samorządowych w tych ka­
sach. których zadłużenie wynosi oko­
ło J30 milionów złotych. Znaczna 
część ych p&łycaeK rozłożona zo* 
stała nu SDłatf z terminem u- 40 l«r, 
przy oprocentowaniu przeważnie 6-5 
proc. rocznie.

Niemałe .traty 1 : tkają też K k 
O. z oowodn obniżki oprocentowania 
długów samorządowych di AS proc., 
nodczas gdy Komunalne Kasy Osz­
czędności plącą przeciętnie 4-5 proc. 
od wkładów,

Jakkolwiek chłop polski coraz 
ochotniej zabiera się do handlu, 
są dzieduiny i dotąd jeszcze cał­
kowicie opanowane przez żydów. 
Wprawdzie handel zbożem w jed­
nej piątej przeszedł już do rąk 
polskich —  a jest to przecie dzie­
dzina handlu na wsi bardzo waż­
na —  handel bydłem jeanaK jesi 
niepodzielnie w  rękach żydów, 
dotychczasowych monopolistów, 
głównie dlatego, że handel ten 
wymaga dużych kapitałów, któ­
rych chłop polski nie posiada.

Bezpośrednio niemal z handlem 
bydłem wiąże się sprawa t. zw 
gospodarstwa opasowego. Polega 
ona na tym, że kupiec z branży by­
dła nabywa szereg oatuk chudych 
i uddaje te sztuki ao utuczenia w 
większym gospodarstw.* rolnym. 
Taki kupiec zawiera zazwyczaj u- 
mowę 1  właścicielem folwarku, 
ao ktorego wstawia chuoe bydło. 
Umowa polega na tym, te  zobo­
wiązuje si? s gó ij zapłacić, daj­
my oa to. 20 gr. od kilograma ży­
wej wagi. Urj sikany dzięki utucze­
niu przyrost na wadze dzieli się 
po połowie między kupcem a wła­
ścicielem folwarKU. Właściciel zaś 
daje w zamian za to paszę bezpłat­
nie na cały ukres tuczenia.

oszustwa w gospodarce 
opasowej

Z dawało Dy się, że tego rodzaju 
transakcja jest dla o d u  stron ko­
rzystna i ‘ ie  nic nie można je j za­
rzucić. A  jednak L w  .-tej dziedzi­
nie dzieją się poważne nadużycia, 
które zyek właściciela majątku sta 
wdają pod wielkim znakiem zapy­
tania. Najpospolitszym z raduzyć 
jest to, że kupiec, który zakupił 
chude b jd ło  m. opasy, w  momen­
cie, gdy puctarnowił już zapędzić 
je do obory w  umówionym folwar­
ku, głodzi jc przez czas dłuższy, 
a po t/m głodzie daje bydłu tro­
chę bardzo słonej paszy Po na­
karmieniu każe pędzić bydło da- 
'e j, a blisko obory wpędza je dc 
rzeki albo stawu, gdzie bydło opi­
ja  się wodą do gianic mo2„wości.

W tedy właśnie stawia się by­
dło na wadze, która wykazuje bar- 
azo znaczny, oczywiście, krótko­
trwały przybytek Przybytek ten 
wynosi kilkanaście, a nieraz kilka­
dziesiąt nawet i w ięcej kilogra­
mów. Ginie on ju j naitępn^gc 
dnia, ale gdy okres tuczenia przej­
dzie i gdy znowu nastąpi waże­
nie, na korzyść właściciela bydła 
przypadnie zysk co najmniej 30 
proc. całego przyrostu, gdyż, 1 
powodu owego opicia się wodą, 
przyrost faktyczny był duży, alt 
przyrost notowany okaże się o od- 
powieanią iiość kilogramów mniej 
szy.

Podobnego rodzaju kombinacje 
przeprowadza handlarz bydłem, 
gdy jest ono już utuczone. Bo 
znowu przed samym zdaniem by­
dła na miejscu sprzedaży poi s.* 
js  po uprzednim naka: mieniu sło­
ną paszą. Skutkiem tego nabywca 
tłustego bydła płaci nie tylko za 
mięso, ale i za nadm.ar wyp tej 
przez sztukę wody. 3o i on rów­
nież nabywa bydło na wagę.

Jak odbywa j ę hanie! 
Końmi

Zupełnie innych wybiegów i 
sztuczek używa żyd-handlarz koń­
mi. I ten handel, jako wymaga 
jący sporych kapitałów, utl-zymu 
je się dotąd niemal wyłącznie w 
rękach żydowskich. Katdy han­
dlarz z najstarszej nawet szkapy

K rz y ż e  z a s łu g i
dta spcrtowcow

Wśród ananjch aawodiuków z »ka- 
iji 19 marca srebrne krzyże aa&lug 
otrzymali: Jadwiga Wajsów na po faz 
drugi, Jędrzejowska, K\ aśniewuka, 
Roger Werey, kpi sportowy WOZPN 
Al. Picjiebki,

chce zrobić młodego, ognistego 
rumaka. Zabiegi w tym k:erunicu 
są jednak bardzo już skompliko­
wane i wymagają dużej umiejęt­
ności. Handlarz musi znać koń­
ską dentystykę, ażeby na zębach, 
które wykazują stary wiek konia, 
porobić takie znrany, dzięki któ­
rym można bytobj uaawać, iż  ten 
koń jest młody.

\V wypadkach, gdy ewentualne­
mu nabywcy zależy na okieślonej 
maści koma, handlarz nieraz prze 
malowuje go. „Malowanie" koni 
ma stale miejsce wtedy, jeżeli da­
ny egzemplarz pochodzi z kradzie­
ży. Handlarze poćraDisją też ro­
dowody, które obowiązują każde

go konia, a bezpośrednio na tar­
gowisku, kiedy trzeba, żeby koń 
wykazał temperament, wsadzają 
mu pieprzu pod ogon, akutkiem 
czego nawet zdychająca wprost 
chaoeta nie bęazie stać jak kło­
da, lecz poruszać się z wigorem 

Dopiero, gdy taki Koń trafi do 
stajni niedoświadczonego nabyw­
cy 1 znajdzie się w warunkach 
normalnych, wypłyną na wierzch 
wszystkie jego wady i kalectwa. 
A le  pieniąaze już zapłacone! Co 
najwyżej w  następnym wypadku 
nabywca, romotnie oazukany, 
obiecuje sobie zachować więkazą 
ostrożność.

W. A

znaczona konferencja w Obwodzie In- 
sp"ktora Pracy.

Badanie działalności bankrutującego 
towarzystwa ubezpieczeniowego, wy­
kazały, żf działalność ta była sprzecz­
na z obowiązującymi ustawami, a co 
najważniejsza, głó»vny współwłaściciel 
przedsiębiorstwa ignacy Eioldiran pro- 
wadzęc interesy „Europy”, nie rozróż­
niał osotistych spraw finansowych od 
interesów  ̂ spółk akcyjnej, 1 które' 
czerpał pieniądze klientów skie aa oso­
biste cele.

jego wilia w Konstancinie, jak się 
uoecnie okazuje, została nabyta z pie­
niędzy icwarzystwa za blisko jecien 
mii.on złotych. Goldman jest człowie­
kiem ber skrupułów 1 każda droga do 
zdobywąnia mmiędzy była dla ego 
wygodna. Zrobił on w bardzo krótkim 
ccasie błyskawiczną karierę ł pieniędz­
mi ubezpieczonych dokony wał milio­
nowych obrotów.

Goldman jeszcze przea Kilku jaty 
był zwykłym agentem ubezpieczeniu 
wym w jednym z prywatnych towa­
rzystw ubezpieczeni rwy ch. Organizu 
jąc swoją ins ytucję ptd nazwą Euio- 
,ia. nie posiadał na to wielkich kapita­
łów lecz operował znikomą dością 
kredytu.

Goldman bardzo szybko pos.awił na 
nogi zaiożc .ą pizeŁ „jebie Instytucję 
ubezpieczeniową, jednakże nogi te o- 
kazały się gliniane, ponieważ wy&ie- 
i ar 1 z roku ne. rok pieniądze wrzez 
Goldmana z Towarzyctwa Ubezpiecze­
niowego. spowodowały w końcu jego 
ipanek Pomimo zamożności rzeaomej 
Goldmana, nieruchomości jakie posia­
da na swoje imię nie wystarczą na po­
krycie pretensji klientowsklch, ani rei 
pracowniczych.

AB£ aportowe
M e c z  b o k s e r s k i P o l s k a - W ę g r y

w  d r u g i  d z i e ń  ś w i ą t  —  a l b o  w c a h !
Mecz Polska Węgry w Wa. sza­

tr le miał się odbyć w pierwszy dzień 
świąt Wielkiejnocy. Szereg Giób jed- 
rak zainterpe.owato PZE . II .-odegra­
nie meczu w pierwszy dzień św‘;f jest 
obrazą „czuć religijnych. Prezes PŻ B , 
g*Kiząc aię z tym afożeniem, zwrócił 
się do besker-kiego związku węgier­
skiego z prosty o przfłożen.f meczu 
Polska — Węgry na drugi dzień 
st iąi, mory jesi mniej uroczysty. 
Wysłai.j p)«m„ telegraficzne ao Wę 
grów Capowieazl dotychczas jednak 
deRnrtywnej oa Węgrów me był >.

W jednym teleg amie Węgrzy dono. 
szą, iż nie m )gą sie zgodzi1 na prop 
nowany termin, gdyż to im jj suje szyki 
na tournće po państwach jobłoocnych.

Sprawa więc meczu Polski. —  Wę­
gr, jest narozie niewyjaśniona ł nie 
wiadomo, czy w ogóle on się odbędzie.

Skted Polski
Na mecz PZB wystawił skład, który 

wygiąaa jak następuje: w. muszr- Sob 
kcwiak, Kogucia Czortek, piórkowa 
Polus, leulia Wozniakiewicz, półśre- 
dnia Sipiński- średnia Chmielewski, 
półciężka Szymura, ciężka Piłat ,

Chmielewski ma obecni- zatarg ze 
swoitr. : uber J nie v iadomO, czy bę­
dzie walczył. ZataiK Chmielewskiego z 
klubem wynikł wskutek odmówienia 
przez jego klub ubezpieczenia rąk na 
wvpadeh kontuzji- Chmielewski ut ez 
picczył się na 3(.0(kł zl. Klub odmo 'fi 
piactiiia ikładek ut tzpieiuewwyrti.

Również są trudności z Woźniakie 
wiczem. Gdyby ni< otrzymał m ze­
zwolenia od właJi szkoIi’ c,i, ni- bę­
dzie walczył z Węgrami. Wożriakie- 
wicza zaztąpiłby Polus, 1 Poiusa w

wadze nłórltowej Krzemłehski.
SltłaJ reprezentacji Polski nie ouazl 

specjalnych zastrzeżeń. Po raz pierw­
szy w reprezentacji Polsk nie widzimy 
ani jednego żyda. Dutychc/As często­
wano nrs Rotholcem, l-ieudingiem lub 
innym jakimś zawodnikiem żydow­
skim.

SędHą ringowym moczu Węgry —. 
Polska będzie jeden z arbitrów nie­
mieckich Jeśliby mecz doszedł do 
skutku, Węgrzy z Warszawy wyjadą 
do Poznania, gdzie rozegrają mecz 
pod nazwą Budapeszt —  Poznań. 
Gdyby Związek Węgitrski zgodzT 
się na termin rozegrania meczu w 
drugi dzień świąt, Węgrzy przybędą 
dr Polski wprost ; Kopenhagi, gdzła 
w sobotę rozegrał: mecz z. reprezenta­
cją Danii, ulegając 6:lo*

N a p r o g u  r t z o n u  s p o r t o w e g o

Z a w o d n i k , k i u o , p u b lic zn o ś ć
i  i c h  r c . a  w  s p o r c i e

Stoimy na propu sezonu sportów 
letnich, już w przeszłą niedzielę cd 
były się pierwsze biegi na przeiaj, a 
piłkarze z zapałem biegają za piłką, 
jeszcze: trochę ciepła ■ słońca, boi­
sku sportowe zaroją się duma m 
zwolenników „królowej lportu lekko 
atletyki, wotiy laszych rzek zaroją 
się od osac włoślarsi..ch i kajako­
wych, wszęazie zapanuje ruch i ży­
cie.

Należy więc rozważyć obecnie ra 
dania, jakie stają przed zawodnikiem, 
kiuoem, a wreszcie i przeó publicz­
nością.

Co Jo zawodnika, to sprawa ta 
jtft nieraz Dyla poruszana. Sprow„ 
dza się do trerłngu auci; 1 iwycię- 
stwa i walki tai play.

KLUB! Zadziwiającym jest jak u 
nas omawiaiąc przejawy życia spor.o 
wego pomija się milczeniem rolę kfu 
bu nie uwzględniając jego olbrzymiej 
roli wychowawcze; w stosunku do za 
wodników i innych członków

O p ie k a  

czy szutfrn e- posad
2ąda eię ud klubu opieki nad za­

wodnikiem, a rozumie się to wyłącz­
nie jako aanie mu dostępu du boiska 
i odpowiedniego sprzętu, a jeżeli za­
wodnik ma specjalr y talent te zro- 
oienie z niego „gwiazdy ‘ dożywia­
nia, znalezienia odpowiedniej posady 
I t. d-

I na tym przeważnie kończy się, 
klub uczyniwszy to, uważa, że chlub 
me spełnił swoje zadanie i stan. się 
sławę i popularność swego zawodni­
ka ja!, najprędzej ł najkurzysl niej za- 
■nicnić na . brzęczącą monetę" w po- 
btaci dochodów od urządzanych za 
wodów lub opiat na pozwolenie star­
tu w innym mieście.

Wędrówki „gwiazd"
Rezultat jest *aki. że o reszcie 

mniej wanośc owych lub mniej uta­
lentowanych nie dba tlę wcale, uważa 
jąc Ich aa niepotrzebny bal?rt klubo­
wy. „Gwiazdy* zaś węd-tją z klu­
bu do klubupoezukiwan.a „naj­
korzystniejszych w «u linków".

Stajnia v. yu .gw a
Jednocześnie klub zajęty apeiowa 

niem najlepszych zawodników, nie 
dba wcale o ich paziom mortlny i 
etyczny W ten sposób dostają się do 
klubu jednostki nie pasujące ani wy­

chowaniem, ani wykształceniem do 
reszty członków. Prowadzi to dalej 
do tegu, że ogół członków dzieli się 
na dwie grupy, z jednej strony lu­
dzi należą<. ych do klubu ze względu a’ 
towarzyskich, z drugiej na „stajnię 
wyścigową", któią pierwsza grupa 
ma w wyraźnej pogaidzie 1 utrzymu­
je jedynie ze względów zewnętrzne - 
reprezentacyjnych.

0 ćtnmferę klubową
Ta droga jest błędna. Klub powinien 

otoczyć wszystkich zawodników i 
członków opieką przede wszystkim 
moralną I wytworzyć ową atniosierę 
klubową, w której wszyscy - członko­
wie nauczyliby się szanować swoje 
barwy, byii złączeni we-.łem pizyjaź 
ni i wspólnej pracy, której powinien 
przyświecać cel nie Łylkc w postaci 
wychowania „asa", lec- samo kształ­
cenia i rozwoju kulturalnego, a prze­
de wszystkim wyrobienia poczucia 
karność i, zasad honoru i odpowie­
dzialności za swoje czyny

P. T. Publiczność
A sama publiczność — i<okrotnie 

byliśmy świadkami chamskiego za-

| chowania się publiczności na DOisku- 
jwizdy, umyślnt denerv owani< z ł -  

; wodr.ika, który uie miał szczęścia 
podobać sie F. T. publiczności — oą 
na porządku dziennym.. A już me wi­
działem decyzji ędziego, przeciw 
której część pjbl.czności nk wystę­
powałaby w sposoo niewłaściwy.

Dalej nasza puhucznosc z wiado- 
mycn jej względów uważa, że nie wy 
pa Ja wprosi chodzić na zawody, w 
których nie wy itępuje przynajmniej 
trzech mistrzów Polski i *>aru wyoii- 
lych gości zagranicznycn. A prze*

! cież chodzi się ns zawody po to by 
| oglądać walkę. YY'alka zas może oyć 
prowadzona bardzo interesująco i pro 
wadzona bardzo ambitnie nawet, gdy 
czasu sa goisze, a zawodnicy mniej 
znani. Wprost przeciwnie, wie okrot- 
nie u p-zereklamowanycb m,“trzów 
widzimy baicłzo mała ambicję i lek­
ceważące zachowanie się.

Mówiąc więc c kryzysie sportu w 
Polsce, należy przede w izystkim 
.nieć na względzie i te braki. Usu­
nięcie ich niewątpliwie przyczyniło­
by s,ę do znacznego ooćmesienie się 
poziomu naszego żyoa sportowego.

W .K .

M i s t r z o s t w a  b o k s e r s k i e  W a r s z a w y
W sobotę wieczorem około pólno- K-ysik, Tctóry niespudzlanie wygrał z

cy zakończyły się w Warszawie roz­
grywki półfinałowe o mistrzostwa in­
dywidualne Warszawy w boksie.

W wadze muszej doszedł do fina 
lu Rundstein.

W wadze koguciej _  Jambor i

Wieczorkiem.

W póiśrednlej — Doroba 2-gi i Kol 
czy nski.

W średniej — Fabis;ak i Pisarski 
W półciężkiej — Doroba l i Luka.

E s t o ń c z y c y  b i j ą  P o g o ń
i p r z e g r y w a j q  z  A Z S

W sobotę wieczorem roznoczął się 
w Warszawie międzynarodowy tur­
niej gier sportowych z ud-iałem dru­
żyny estońskiego A3K z Tartu.
’ W s atkówce kobiecej Estończycy 

wygrali z Polonią 2:1 (15:7 i 15 y)-

przegrali z AZS 1:2 (9:15, lfi l4 i
1 :̂8).

W koszykówce Kobiecej AZS poko­
nał również Estończyków 67:25 
(30:16)-

W koszykówce męskiej Estończycy
W siatkówce męskiej Estończycywygrali z Pomnią 74:42 (35J7),

I f t i & t r & o m y j r a .  P o l s k i
w  D o d n o s z e n lu  c ^ ę ż ć ir^ w

«  oobotę wisezsrem rozpoc»ęłf *ię 
w Werszawie rogryWKi • misrta*- 
stwo Pslski w zapasach i podnosze­
niu ciężarów.

W wddze piórkowej mistrzosiwo 
Polski w podnoszeniu ciężarów zdo­

był Niedziela (Śląsk) — 266 kg 
W ciężkiej — jedyny zawodnik jal- 

kiew.cz pcdi.iósl 267 i pół Jig. możli­
we, że waga ciężka bedzie powtórzo­
na. Poza tym rozegrane kilkj wstęp­
nych spotkań i w zapasach


